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.1asA .. -aA_-----aa-----------i- tów dla eksploatacyi kopalin, przyczem powinni 9) Prowadzenie przemysłu górniczego dozwolon 

ł Na pensyi 6cjo klasowej , 
poprzeduio po~tarall się o nalezyte poświadczenie będzie poddanym rusltim wszystkich stanów, z wy 
samego odkrycia. W wypadku spó:.inienia się na jątkami wskazanemi niżej i art. 10 -13). 

lEmilii Szenkel 
terll1in wskaz3uy lub nieprzedstawienia należy te- Uwaga. Odnośnie do pmw cudzozielTIców na pro
go poświadczenia odkrycia kopaliny, podanie po- wadzenie przemys}n górniczego, zaRtosowane będą 
zostanie bez skutku przepisy Imiennego Ukazu Najwyższego z dnia 24 

6) Podane przed wprowadzeniem nowych przepi- grudnia 1888 roku. 

i "W" CZQstocho""'ie : 

c zapis uczennic l'qzpoczl1ie się z dniem it 11 Sierpnia. l'ocz1'!tek lekcyj dnia 1 

sów prośby O wydzielenie gruntów dla eksplo'-lta- 10) Do prowadzenia przemysłu górniczego nie
cyi kopalin rozstrzygane będą podług przepisów dopuszczają się pozbawieni wszelkich szczególnych 
z dnia 16 (28) c/erwca 1870 roku, lecz prawa i praw i przywilejów, osobistych i stanowych. 
obowiązki właścicieli wydzielonych gruutów okre- 11) Duchownym świeckim dozwolony będzie u-
ślone będą na zasadzie nowych przepisów. dział w towarzystwach przemysłowo - górniczych, 

fol Wrześuia roku hieiąceg·o. (2-1), .~.V ___ 8W_~ _____ ~ _____ ._ Jego Cesarska l\!ośll przytoczoną opinię rauy lecz wzbronione im bedzie osobiste, pl'owadzenie 
pallstwa, w dniu 28 kwietnia 1892 roku, Najwy- przemysłu górniczego.' 
żej zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 12) Przemysł górniczy na gruntach cudzY!lh i t t 

Wacław Horodyński 
branie w nim lHlziału wzbronione są: I) zajmują-

CZĘŚĆ I-szft. cym urzędy w ministeryjum dóbr parlstwa w wy· 

.ADWOKAT PRZYSIĘGŁY-przeli iósł kancelaryję 
z Piotrk,'wlt (10 Warszawy Wspólna 40. (2-2) 

ZYGMUNT GRUŻEWSKI 
Adwokat przysięgły (6-5) 

ot--w-orz)'l l~nnee]aJ.'yją 'W lnicście 

CZĘSTOCHO WI E, 
w alei 2~ej w (lomu D-ra Muliewicza, 
i przyjmuje sprawy do wszystkich sądów. 
APClUF· ( 

UKAZ NAJWVŻSZV. 

Przepisy o przsmyśle górniczym w guber
nijach Królestwa Polskiego. 

Postanowienia ogó!ue . 

1) Poszukiwania i wydobywanie lwpalin mogą 
być dokonywalle, tak na ziemiach skarbowych, jak 
i na ziemiach, n'lleżących do różnych instytucyj, 
Ol'az ua gruntach właścicieli prywatnych (nie wy
łączając majoratów). 

2) Poszukiwania i wydobywanie wszelkiego ro
dzaju kopalin na grllutach, wymienionych w art y
l{\Jle poprzednim, mogą być dokonywane przez wła· 
ścicieli lub osoby postroune, którc_ otrzymały ich 
pozwoleni e. 

3) Osoby postronue mogą uokonywać na wskaza
nych wart. I-szym gruntach, bez pOZWOlenia wła
ścicieli, poszukiwali i eksploatacyi tylko następu
jących kopalin: 1) rud żelaznych, 2) rud cynko
wych. 3) I'ud ołowianych i 4) węgla kamiennego. 

Uwaga. Przepis tego artykułu nie rozciąga się 
na rudy napływowe i łąkowe. 

4) Skarb korzl'sta z prawa prowadzenia przemy
słu górniczego na gruntach prywatnych na tychsa~ 
mych zasadach, co osoby prywatue, postronne w 

i NaJu-yżpJ zatwierdzone w dniu 28 Kwiólnia 1892 r.) stosunku do właściciela gl"lllltu. 
Rada państwa w połączonych departamentach 5) Przepisy niniejsze nie rOZCiągają się na ko-

ekonomii pallstwOWtj i praw, na zebraniu ogólnem, paliny, zawarte IV odsepach dawnych robót górni~ 
rozpatrzywszy przedstawienie ministeryjum dóbr l:zych. Wydobywanie tych kopalin, oraz kamieni 
pllńMtwa co do projektu przepisów o przemyśle budowlanych, gliny, gipsn i t. p., ni e wymaga wy~ 
gómiczym w gnbernijach Królestwa Polskiego, po- dzielenia gruntu (art. tS), lecz podlf'ga tylko nad
stauowił:!: zorowi inzyuierów okręg-owych pod względem gór-

J. Projekt pl'zl'pisów o przemyśle gÓI'niczym w niczno~plllicyjnym. 
gubt'l"llijach Królestwa Polskiego przc(lstawić do 6) Przcmysł gÓI'niczy na gruntach skarbowych i 
z/ltwierilzellia Jego Cesłlrskiej i\Iości. prywatnych: a) należących do obszaru lasów ochron· 

lI. Ozuaczolle w oddziale I-ym jlrzepisy wpro- nych lub ochraniających bieg gómy i źródła rzek, 
wft(lzill w życie z dniem ich ogłoszenia, wzamian uraz ich dopływów, i b) porosłych cennemi gatun· 
Nnjwyżej zatrrif'rdzonych w dniu 16 2S) czerwca kami dl'zew, tudzież na gruntach skarbowych, z 
187" 1". przt'jlisĆlw o poszukiwaniach górniczych i położenia swego n:ldających się szczególniej UO 
wydzielauiu gruntów dbt ekS]lloatacyj kopalń w rzadowej eksploatacyi górniczej, dopuszczany bę· 
guberuijllch Królestwa Polskiego i Najwyżej za- (lzie, z zachowaniem warunków i ograniczell wska· 
twierdzonych w dniu 18 maja 1873 roku, przepi- zanym w artykule 7-ym i 8·ym. bpis tych grnn· 
sów dodatkowych, z ustanowieniem przytem po~ tów będzie nkładany, tudzież zmie!liany, wrazie 
8tanowil :ń llustępujących: potrzeby, przez ministra dóbr pnlidtwa i podawa-

ł) O~oby, wskazane wart. 1 t i 12 nowych ny przez senat rządzący do pnblicznej wiadomości. 
przepisów o ]lrzemyśle górniczym, którym wy- \\ skazane w p. (t. tego artykułu grunty prywatne 
dzitlono dawniej grnuty dla eksploatucyi kopalń, włączają się do SpiS11 wzmiankowanego bez pro
zal'llO\rują nadalIlrawo ekMJllo~tacyi na tych grun- śby o to ich wła~l:icjeli; wzmiaukowlJne zaś w p. 
tadl. b. tylko wskutek taldch prolib, które będą uznane 

2) Działy gruntowe, zatwiHrdzolle w drodze u~ przez ministr,l dóbr pUlistwa za uzasadnione. 
lltanowionl-j przepisllmi z dnia 16 (t S) czerwca r. 7) Co się tyczy dokonywania poszuldwail i wydo-
1870, pozoMtają bez zmiany, lecz prawa i obowią- bywania kopalin na gTulltal:h wzmiankowanych w 
zki włu>' cil"idi wydzitlonych gruntów określone I § 6·tym, to ministrowi dóbr pailstwa służyć bęilzie 
b<;dą na rnOI'y nowych przepisów. Przytem umowy prawo wydawania przepisów, które winny być za· 
dobrowolne, zu~'al·te pomiędzy pl'zemysłowcami chowane dla ochrony !Jowiel'zchni ziemi i lasII, na 
górllit"zymi II wJaśr.icielami ziemi na zasadzie da niej l'osnącego, o,'az określali, wl'llzie potrzeby, wy
wnyth przepisów, zachowują s\rą moc. millr)' kaucyi, która winna bre przedstawiona przez 

3) \\ cillgn pierw"zych dwóch lat po wprowa- przemysłowca gómiczego, dla zabezpieczenia wy
dzcnin I owych przepisów, posznkiwtluia górnicze i konania tych przepisów. 
eksjlloatal'yja rud żela~mych nie mogą być dozwo· 8) Ministrowi dóbr pallstwa służyć będzie prawo 
10m; 11:1 grllntath obcyeh, bez zgodzeuiu się na to wBkazywauie w wydawanym przezell spisie, na 
wbśl"illidi. jakich mianowicie gruntach sl\arbowych i pl'ywa-

4) Nierozstrzygnięte jeszcze podania o wydzieb· twych nie będzie dOjlllMZCZaue, a) do zmiany SpiSII, 
nin grnntów, lIa za sadzie pl"7.~pi8ÓW z dnia 16 (28) dokonywauie poszukiwań i wydobywanie kopalin 
('ZCI"1'P' U lt</O rol,n, ola badalI górniczych, pozosta· prze osoby prywatll tl, i b) n1l lakieh gnmtacb 8kar
wj"ją Mię bez sl<ll kil bowych odkryte pl'zez osoby prywatne pokład.\, 

5) Osolly, które zg'łosiły się z o(lkryciem kopa· kopaliu mogn.: byli eksploatowa.ne przez skarb, z 
liII przeli zaprowadzeniem Ilowych przepisów, obo- wychmiem odpowiedniego wynagrodzenia odkrywa
wiązalIi s:!, lllljpóżlIiej po upływie trzt'C i< miesię· jącem n, t1.k za kOdzta odkl'ycia, jak również za 
C) 1)0 iell ogłobzcllil1, prosić o wydzielenie grl1n· samo odkrycie. 

dziale górniczym i w zarządzie grllutami skarho
wemi; 2) urzędnikom tegoz ministeryjllm, pełnią
cym obowiązki w nliejscowych zarządach Rkarbo
wydl zakładów góruiczych i dóbr pal'lstwa, orą,z 
urzędnikom kontroli puń~twowej nad prywatnym 
przemysłem górniczym w gi"lLnicach t ego okręgu, 
w którym znajdują się oni na służbie; 3) iono~1 i 
dzieciom osób, wskazanych \V p. 1-ym, tudziez.w 
p. 2·gim, tam, gdzie zajmowanie prz emy słem gor
niczym wzbronione jest ich ml}iom i ojcom, i 4) 
żydom. 

J 3) Osoby. którym wzbrouione jest prowadzenie 
przemysłu górniczego, nic mogą byli także lleł};o
mocnikami innych osób w sprawach przemysłu gor· 
niczego. 

14) Osoby, którym wzbronione je~t prowadzenie 
przemysłu górniczego, tudziez osoby, które pl"3.WO 
do tego utraciły, obowiązane są 'sprzedali lub ~d
dać w inne ręce otrzymane przez nie, luli nalezą
ce do nich grunt~ wydzielone: pim'wsi - w ciągn 
lat trzech po nabyciu tych gruntów, ostatni w cią
gu lat 3-ch po utracie prawa do ich posiadania. 
\Vrazie niewykonania tego, osoby wymienione ule· 
gną skutkom wskazanym wart. 61. Przepis ten 
za~tosowany będzie także do prawa udziału w prze
myśle gómiczym. 

15) Osoby którym pozwolono prowadzić prze
mysł górnic~y, mogą na zasadach ogólnych, za
wiązywali w tym celu towarzystwa i brać w nich 
udział. Umowy o tem, lub ustawy towarzystw 
lub spółek, winny być komunikowane inzynierowi 
okn,aowemu i departamentowi gómiczemu. 

16) Wszystkie wy(latki na ogłoszenia, w wypad
kach, przewidzianych przez przepisy niniejsze, na 
wydzielenie gruntów, zajęcia działów pod prze
mysł górniczy i t. p .• ponoszone będą przez prze
mysłowców góruiczych. 

17) i\linistl'owi dóbr pallstwa słuzyć będzie pra
wo rozstrzygania wszystki~h kwestyj i niep~roz~
miell, które mogą wyJiiknąc przy zastosowaulU 1lI

niejszych przepisów, oraz wydawania, dla rozwi
nięcia i wyjaśniania ich, obowiązkowych dla prze~ 
mysłowców gclmiczych instrukcyj ogólnych i po· 
stanowień, z tym warunkiem, aby owe rezolul:yje 
i postanowienia uie dotyczyły przedmiotów i spraw, 
z natul'y swojej należących do kompetencyi są
dów lub prawodawstw'l, i żeby wyjaśnienia, obo· 
wiazkowe dla wszystkich przemysłowców górni
czy'cb przedstawiane były senatowi rządzącemu 
dla p~dania do pnblicznej wia(lomoHci. 

(Prawit. wiestuik). 
(D . c. n.) 

Muzeum Pszczelnicze. 

Minęło lat dziesięć, jak na Kosz.ykacll w 
Warszawie założone zOl:!tało Muzeum Pszczel
nicze; zostało 0110 bowiem uroczyście otwarte 
d.27 czerwca 1882 l'., w obecności dostojni
ków władzy i osób prywatnych. Dziś w 
Muzeum znajduje :się jui bilJlijoteczkit w 
r6illych językach o pSZCz.elllictwil~, obsenva, 
tlJryj um z ulami szlda.nnemi, tablice rysun· 
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ków główniejszych rośliu miouodajnych, 
st:11a wystawa rÓŻnych ulów i przyborów 
pszczelarskich ou nnjdawniejszych czasów, 
pasieka demonstracyjna z ulami różnych 
systemów, FJzkółki drzew i krzewów owo,. 
cow1'cb, kwatery warzywne, kwiatowe, oraz 
inspekta i plantacyje krajowych roślin mio· 
dodajnych. Wszystko to służy dla prakty
cznego użytku' osób, które przybywają na 
Koszyki lla lutukę pszczelnictwa i ogrouni
ctwa. Prócz tego, urządzone są tam war
sztnty stolarsko-blacharskie, w których pra
ktykujący uczą siq budowy uli i przyborów 
pszcl\elarskich. - Zadaniem Muzeum jest: pra
ktyc-zn:1 nauka ITI lodzieży rucyjonalnego, 
postępowego gOi;podarstwa pasiecznego i 
hodowli pszczół w ulach różuycll syste-· 
mów; mająca zwi::.F:ek 1\ pszczelnictwem 
nauka sa.downietwa, warzywIlictwa i kwi:1-
eiarstwa; śledzenie za postępem gospodar
stwa pasiecznego; prz)'gotowywanie modeli 
za najlepsze uznanych uli; dawanie wreszcie 
odpowiedzi ustnych i piśmiennych w kwe
styjach pszczelarskieh, przez prowadzenie 
obszernej kores pon d encyi. 

Muzeum pszczelnicze przechodziło rÓŻne 
fazy do roku 1888. Na schyłku owego ro
ku chyliło się .iuż do upadku, w skutek zlej 
woli niekt6rych os6b, o ezem w właściwym 
czasie szeroce mówiono i pisano. Po usu
nięcin ówczesnego dyrektora muzeum, 0-
hranym został nowy zal'ząd, do dzisiej istuie
jąey. Kierownictwo praktycznemi naukami 
objęli w muzeum ludzie fachowi, z całą gor
liw0ścią pracujący dla dobra og·ólneg'o. W 
cią.gu ostatnich pięci n lat wyszło z lVI uzeum 
zupełnie uzdolnionych pszczolarek 86 i 
pszczolarzy bO. Wi;zyi'cy oni, pracując bądź 
to we wlasnych, bądź w obcych pasiekach 
i ogrodach, i przyczyniając siq do ogólne
go rozwoju tak pożytecznej jak pszczolar
stwo gałęzi g'ospodarsbya, mają zape"'nio
ny byt i niezależno~ó. 

Naue!' szczupłe fundusze, jakiemi rozpo
rządza Muzeum, nic pozwalają UlU rozwinąć 
swej działalności w całej pełni; skromue 
przychody "'ystarczają zaledwie na opła
cenie persunelu i najpierwsze potrzeby. 
Oswobodzone jetlnn.k ostatecznie od dht
g6w i ciężltrOW poczynionych w pierwszem 
pi~cio-leciu przez dawnycl/ l,ierowuików, 

Catulle Mendes. 

---o -

Haz, gdy siedziałem pogrążony w my
ślach, wszedł służący i oznajmił: 

- Przyszło t!wóeh a,niołó", i cllCą się z 
panem widzieć. 

- Dw6ch aniolów?-zapytałem-a da.li 
ci swe karty wizytowe? 

-- Oto sa. 
Czytam: ~a jednej Hdial, na drugiej Ja-

phiel. 
Wistocie, dwaj auiołowiel 
- Proś, niech wejdą. 
Nie bez pewnego wzruszenia przyjąłem 

niezwyklych go~ci. Strój każdego stanowiły
po dwa ogromne skrzydla, a każde skladalo 
się z siedmiu piór, tworzących siedm kolo
r6w tęczy. Ciało ich wydalo mi siQ prze
zroczystą mglą, koloru róiow:1wego. Pro· 
siłem aby usiedli i bardzo grzecznie spy
tałem, czemu mam zawdzięczać ich odwie
dziny. 

- Opowiemy krótko i więzłowato-rzekł 
Helial.--Przed szesnastu laty, ja i Japhiel, 
pewnej pięknej lipcowej nocy, bawiliśmy 
się przerzucaniem gwiazd na błękitnem 
sklepieniu nieba .. , 

Nic nie odpowiedzialem. Helial m6wił 
dalej: 

- Przerzucalismy najpiękl1iejsze, jakie 
tylko mogliśmy znaleźć ... 

- Czy być możer-spytaŁem. 

, 
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obecną swą działalność, acz w skromnych, prędkiego osuszeni.a miasta 
prowadzoną rozmiarach, nieustaunie rozwi- spacerów. 

okolicznycb 

ja i krząta się jak może. Polski język, który już przedtem dość 
Dlatego też, na zakończenie, prosimy często słyszeć było mOŻna na spaceracb, w 

wszystki,'b życzliwycb dla :Muzeum pszczel- kawiarniach, restauracyj ach i przed ponę
niczego o poparcie i przyłożenie cegiełki tuemi wystawami sklepów, coraz więcej 
do ogólnej budowy. Nie rzadkie są prze- się rozlega, dlaczego trzeba być bardzo 0-
oież wypadki, że ta lub inna użyteczua ill- strożnym w prowadzeniu poufniejszej roz
stytucyjn. otrzymuje zasiłki i zapisy od lu- mowy i czynieniu uwag, z,,,łaszcza też kry
dzi dobrej woli. Czemuż by nasze lVIuzeum tyczno-złośliwszych, by się jak to mówią nie 
nie miało otrzymać podobnego zasiłku. zasypać. 
Potrzebuje ono też jakiegoH stałego przy- Z Królestwa teraz dopiero zaczynają się 
tulku; - nic posiadając uowiem własnego goście coraz więcej :tJeżdżać, pomimo, iż 
placu, pozostaje na cudzej łasce i niełasce. jak wyżej zaznaczyłem, sezon ten jest do 

St. S. 20 sierpnia 11 aj droższy; przyczyną tego jest, 

Z Rarlsbadu. 
([(()respollde1lcyja "Tygodm·a.") 

Ilość kUl'acyjnsz(\w. - Podwyzszenic ccn. - Nasi 
ziomkowie. - Sensacyjne wypadki! - Namiętność 
zbierania warek.- Cesarzowa Austryjacka. ·- Wy· 
stawy obrazów.-Sienkicwic:z.-Szybkość komuni
kacyi pocztowej.-Spostrzeżcnic pewnego Hmery-

kauina. 

Donosząc w zeszłym liście , iż kuracyju
szów zj echa.ło po d. 17 czerwca 10838, nie 
dodałem, 1,;>, cyfra ta oznacza tyle partyj 
stanowiących og6lną liczbę 14085 os6b; po 
d. :ta~ 2 b. U1. zameldowano 13850 party.i 
złożonych og6lem z 18126 osób; ztąd oka
zuje się, iż weiągu dni piqtnastu przeszło 
cztery tysiące osób napłyll~ło. 

To też ot! kouca. czerwca, ceny 10ka16w, 
jak równi eż ceny towar6w i produktów 
spożywczych podnio.sly się znacznie. Szyn
kę, nie;-.będne pożywienie kuracyjne, z 35 
krajcarów za ćwierć funta. podniesiono do 40, 
a lubo ceny potraw we wszystkich jaclło
dajniach nie zmienione pozostały, to je
dnak , przy panujących cieplacll, wbrew 
pra wom fizycznym , porcyje mięsne tak się 
pokurczyły, ii należl1loby tlla oszukania 
wzroku (bo nie apetytu) przy dollrze po
większających szkłach spożywać obi,l,dki. 

Pogoda nam sprzyja; prtepadujące od 
czasu do czasu deszczyki, różnicy żadnej 
kuracyj uszom nie robią: kanalizacyja, bruk 
kostkowy, znakomice urządzol10 spa.dki 
ściekowe, niemało przyczyniaj<1 i'iQ rlo 

jak się zdaje, ta ok oli CZ1l OŚĆ, iż większa 
częsć naszych kuracyjus~ów związaną jest 
sciśle z ukończeniem a następnie rozpoczę
ciem nauk we ws;-.ystkich zakładach nau
kowych, no, i ze stanem spnqtó,Y gospo
darczych, na poczet kt6rych nieraz, chcąc 
nic chcąc, przy dzisiejszym ogólnym stanie 
ekonomiczllym, pożyczkę dla ratowania 
zdrowia zaciągnąć wypadnie, - a na co 
wcześniej, ostrożni nasi bankierowie nie
ehętuie swe kieski otwierają. Znajomych 
z Piotrkowa i okolic spotkalem już osób 
kilkl1. 

Prócz dwóch sensacyjnych wiadomości 
pomieszczonych w korespondencyi ~Kl1ry
.iera Warszawskiego)), o napadzie na uan
kiera Openheima i odnalezieniu kwoty pie
lliQżnej przez paul.lę Biernaską z Warsza
wy zgubionej, 0Jliszę jedną, o jakiej ko
respondent :,Kuryjera ll widocznie nie wie
dział, a za prawdziwość której rf;)czę. 

Oto w kilka, czy też kilkauaście, dni po 
minionycJ/ Zieluuych świątkach znaleziono 
pomiędzy górami, niezbyt oclleglemi od 
Karh;harlll, ~,wloki Cllłopca lat 13 mieć mo
gącego, ;-. widocznemi Hladami gVI'altu, szcze~ 
gól niej duszenia gardła; chłopiec wychodząc 
z domu rodziców mial przy sobie zegarek 
srebrny z dewizką bronzową i pewną kwo
tką pienięflzy, czego przy zwłokach nie zna
leziono. Ocznriście wiec morderstwo doko
Hanem zostało w cela eJ; rabunku. Pomimo 
jednak całej energii miejseuwej i okoli
cznej żanclarmeryi (kt6ra, m6wiąe nawia
sem, jest na(ler spężysbl i :;prytną, :"1, skła
da się z ludzi ze średąiem wykształceniem, 

- Tak jest, przerzucaliJimy je ogona- Nic wydała mi :;ic ::tui zdziwiona. ani 
mi komet - odrzekł. - Zabawa ta bardzo zmiesz;allą. Po krótl~im namy~le z\,:róci ła 
nas zajmowala.. .Ja byłem blizki już wy- się do mych gOHci i podniosła. swoje po
granej, gdr uag1e zhyt silnem uderzeniem wieki, jak tylko mogla najwięcej. 
przerzuciłem (lwie gwiazdy aż po za gnt- - Patrzcie i powied7:cie: czy poznnjeeie 
nicq niebieskiego horyzontu. wasz~ z;gubę , wasze gWIazdy? 

Poza granie0? Przyhli:i,~'li się i z największn. nwa.gą 
- Tak,uiestety. Stalo się wielkie nie::;;-,czti- pocz~li przyglądać się jasnym ';'l'enicOI1l 

ście: dwie gwiazdr 1llniej na niebie! To Elizy. Chwilami szeptali co~ do siebie, ni
też zaraz nalll oświadczono, że nie będzie by sędziowie, którzy 'wzajemnie udzielają 
nam Iyolno słuchać raj>::ki cgo śpiewu, do- sobie swoich spostrzeżeń! W końcu lIelial 
póki nie odnajdziemy i nie wstawimy nu rzekł: 
swoje miejsce gwiazd, które przepadły. -- Nie, to wcale nic te światla, które 
Odtąfl dohrze lH1.c,h~dziliśmy się po świ.ecie l ~,~Ii~dr prz~tl szesnastu. laty ... Nasze, .ch?
przez lat szesna!lClC; podług ws;-.ell\.1ego claz były Jedne z nl1JcudnleJszych, Jakle 
prawdopodobieństwa, dwie te gwin.zdy spa- nkazują się wśród 110Cy lipcowych, nie 
dły na ziemiq. Niestety! wszystkie nasze hlyszczały jednak tak oślepiająco i nic by
dotychczasowe poszukiwania okazały się ły takie· zlociste. 
daremllemi. Już byliśmy przygotowaui na Rzekłszy to-oun,i wyszli zawstydzeni i 
wieczne wygnanie, gdyśmy usłyszeli o 11ie- zasmucelli. . 
zr6wnanych oczach m10dej jeduej damy- Żalowalem icll 'l, .całego serca, chociaż 
pańskiej przyjaci6lki, jeHli można wierzyć byłem bardzo rad z tego, że nie zabrali mi 
krążącym pogłoskom. Wszystko zdaje się oczu najdroższej mej pnyjaciółki. 
za tem przemawiać , że zalllia<;t. ludzkieh A Eliza?. parsknęła, śmiechem. 
henie posiada ona dwa owe lliebieskie - A to wywiodlam ich w jJole!-zawo-
światłu, któryclI szukamy. Mamy nadzieję, łala.-Pollieważ matka opowiada.ła mi :te 
ze chętnie je nam zwróci. sto razy, że wkr6tce Pl) mojem przyjściu 

Uczułem dziwny niepokój. Sama myśl, na świat, przez otwart.e okno wpadłr dwie 
że mi mogą zahrać oezęta mojej llajdroż- p:wiazdki pod moje powieki, wiqc podczas 
szej - już była dostateci'.'l1: [)l';; p: z)" 11,1 gody aniołuwie przyp:ll'1dali mi się, ja wte
zaniepokojenia. dy myślałam o chwili, kiedyś mię pier-

A jednak - czyż można nie dopomódz wszy raz pocn.ło\\"ał, mój kochanku! Byłam 
dwom "'ygnanym z njeb:1 aniolom do od- pewna, że dosyć będzie wspomnieni,L tej 
zyskania im bozkiej ich ojczyzny? rozkoszy, by oczy moje, zaświeciły .iaśnie} 
Kazałem poprosić mej drogiej Elizy i w niż gwiazdy-ni:i. uajpięklliejsze niebieskio 

krótkich słowach opowie<l'l:iałem jC'j, o co gwiazdy!.. 
chodzi. 



TYDZIEŃ 

jest fachowo egzaminowaną przez prokura- jest podobno zarazem znakomitym leka
tora i dobrze płatną, jedynie · wykry- l"zem i jednocześnie sprawuje obowiązki 
wanie przestepstw i przestr~eganie porzą- leibmedyka. Przechodząc raz przed paru 
dku publiczne'go mając na celu) sprawcy mOl'- dniami kolo godz. 4-ej okolo Kllrhauzu, 
derstwa wyśledzi6 nie zdołano. Kolo 10 spotkałem dostojną współkuracyjuszkę, wy
upłynionego czenvc.a, niedaleko od tegoż chodzącą po kąpieli z lazienek i wstępu
samego miejsca, gdzie zamordowano i zra- jącą bardzo lekko i rzeźko po schodkach 
bowano pierwszego, znaleziono znów ciało wiodących około Felsenquellc w górę do 
drugiego, napozór nieżywego chłopca ze Villa 'l'eresa, którą zajmuje. Wzrost ma 
śladami gwałtu na gardle i posżarpaną dobry, figurę szczupłą prześliczną, obciśnię
kamizelką. Pokazało się jeunak, iż był tyl- tą czarnym kaftanikiem z krótką baskiną 
ko z wysiłku i duszeuia omdlały, a po do- na czarnej sukni; płytkie lakierowane pan
cuceniu go, kategorycznie opowiedział, tofelki obejmowały drobną nóżkę; twarzy 
źe jego znajomy, syn tutejszych mieszkań- jednak, pomimo iż znalazłem się naj dalej 
ców, wyprowadził go w góry niby na prze- o jakie 10 kroków, dvpatrzeć nie moglem, 
chadzkę i tu jednym skokiem rzucił się na gdyż kryła ją pod ciemno-szarą, nizko 
niego, powalił na ziemię i nsiłował odebrać spuszczoną para.solką. Parasolka ta jest 
zegarek; ponieważ jednak napadnięty, jako charakterystyczna, gdyż jak mi znajome 
starszy wiekiem i dobrze rozwinięty, sta- panie później wspominały, jest jedną-je
wił dzielny opór i wołał pomocy--zmusilo dyną na cały Karisbad; zauważyły ją na 
to napastnika do ucieczki hel'. dopięcia odleglejszych promena.dach i kolo Schl08s
swego zamiaru. Naturalnie nazwisko miłe- brnnnu, nie domyślając się jednak ktoby 
go 'kolegi wskazał, lecz ten, rzecz prosta, był jej wła~cicielką. W parę minut potem, 
zbiegł z domu rodzicielskiego, i na trzeci wyszła z gmachu Kurhanzu dama niosąca 
dzień w Elbogen, ze trzy mile lub więcej w ręku widocznie jakieś ubranko na gło
za Karlsbadem, ujęty został. Młodzieniec wę i po tych samych schodkach ku Villa 
ten ma mieć lat 14, chociaż z wyglądu Teresa podążyła. Natłoku ludności żadl1e
zdaje się być starszym; widziałem bowiem go nie było, choć po drugiej stronie rze
jak go prowadził źandarm do "Hanptmann- ki przy żelaznej balustradzie stało dosyć cie
samtu" , skutego cienkim łańcuszkiem sta- kawych, po większej części miejscowych, 
lowym z odpowiednio przystosowanemi ZR- wiedzących zapewne iż Cesarzowa w kąpicli. 
mykanemi kółkami, nałożonemi na wiel- Zachowano przeto dekorum przyzwoitości 
kie palce u obu rąk, jak tu zresztą zwy- i llieprzeniewierzono się r.znanej rycersko
kle "Vszystkich przestępców od ucieczki za- ści", do której burmistrz się odwoływal.
bezpieczają. Sądząc ze sposobu, miejsca i Za pobyt sezonowy właściciel villi otrzy
pobudki zamordowania pierwszego chłopca, muje 15 tysięcy guldenów. 
przypuszczają powszechnie, źe uj et y jest Mamy tutaj dwie wystawy obrazów: je
sprawcą i tamtego morderstwa, ale iIic sta- dna zatytulowana "l\fuzeum starożytności 
nowczego w tej mierze dowiedzieć się nie i galery ja obrazów" urządzona obok pose
mogłem. - Zdarzenie jednak to wyłą- syi braci Pupp, ma wejście płatne po 60 
cznej ujmy Karlsbac1owi, równie jak wy- krajcarów i dodobno niewiele jest w niej 
padek z bankierem Openheimem, przyno- do widzenia; drugą na Alte Wiese, otwo
sić nie może; Szprudel ani inne istniejące rzył już od lat pewno 15 p. Karol D. Bos
tn wary takich zezwien,ęconych natur nie covitz z Wiednia, i każdemu na gościnny 
wytwarzają-wynik to raczej fin dc siecle'u. w~tęp bezpłatny dozwala, przytem osobi-
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jednak zobaczyć go choć z daleka. Podo
bno zmizerniał i zeszczuplał bardzo i w 
zdrowiu na razic wielkiego polepszenia nie 
doznał, przybywszy tu mocno cif'rJli~lcym. 
Czy tak jest istotnie, nie ręcZ(i- rclata 
retero. 
Korespondencyję od was odbieramy bar

dzo t:lzybko i punktualnie; list wrzucony 
do skrzynki przed dworcem kolejowym lub 
do powozu pocztowego, na pociąg przecho
dzący przez Piotrków przed lO-tą rano, do
ręcz~llly bywa w Karlsbadzie około godz. 
9-ej rano lub 4-ej po południu na drugi 
dzień; nie wiem, jak prędko w odwrotnym 
kierunkn naszą korespondcncyję otrzymu
jecie. Roznosicieli listów jest tu 16-tu, jak 
to na poczcie osobiście sprawdziłem; służą 
oni li tylko do seg-rego\nl.llia, a następnie 
roznoszenia listów po mieście, co cztery 
razy dziennie dopełniają; inni znów w licz
bie sześciu, zajęci są opróżniauiem skrzy
nek pocztowych od godz. G-ej rano do 9 
wieczór, regularnie co dwie godziny tak, 
by korespondencyj a naj bliższemi ]Jociąga
mi do wszystkich pięciu czę$ci świata od
chodzić mogła. Istnieje też tu w środku 
miasta biuro komisowe, w którem moźna 
bilety pasażerskic, na podróż koleją i pa
roweem nabywać i rzeczy ekspedyjować na 
całą prawie kulę ziemską. 

N a ",akończenie podzielę się z wami wy
czytaną tu w jednem z pism, charaktery
styką ludów, przez pewnego amerykanina 
wyrażoną. W nowoodkrytym kraju (utrzy
muje on) Hiszpan buduje najpierwej-ko
ściół, francuz-teatr, anglik-stajnię, nie
miec-knajpę, amerykanin - zakłada ga
zetę aby w niej uprawiać reklam(:, a włoch 
-wygrzewa się na słońcll. 

Serwus Esf6t. 

Dzieildobry! już roztwarłaM swe niebieskie oczy, 
Rozmarzona, półsenua 8pogląda~z dokoła: 
Dziwisz 8i~, ze już prysnął sen piękny, uroczy, 
Dziwisz się, że chór ptasząt z ogrodu cię woła. 

Chociaż drzwi są zamknięte, jednak wszystko 
[słyszę: 

Sfrunęła~ ot z łóżeczka niby ptaszQ małe, 
Jeszcze we drzwiach portyjllra z\Volna się 

[kołysze, 
'ry kładziesz pantofelki na swe nóżki białe. 

Już rozwarłaś okienko; i wnet pełno woni 
Do pokoju wionęło z ogrodu całego, 
Wszystkie są tam zap,\chy: róży, bzn, jabłoni, 
Nawet zapach fijołka w cienin ukrytego. 

Teraz widzę jak splatasz warkocz złotowłosy, 
Widzę znowu jak wdziewasz różową sukienkę, 
Słyszę, jak się umywasz kropelkami rosy, 
Słyszę, nawet, jak nucisz cichutko piosenkę. 

Już wpięła~ w złote włosy ostatnią szpileczkę 
I przystroiwszy stanik w różę świeżą, białą, 
Poprawiłaś warkocza-ach, jeszcze chwileczkę, 
A powiem ci: ndzieńdobry, jak się pani 8pało?~ 

Ltldomir Wolski. 

Z Miasta i Okolic. 

Namiętności ludzkie bywają rozlmLite; śC1e z calą galanteryją odnośnych obja
tak, np .. tu w Karlshadzie, między miesz- śnień udziela. Widziałem tu obrazy naj
kancaml bardzo rozpowszechniony jest spo- więcej mnie jako profana obchodzić mogą
Bób zbierania marek pocztowych i handlo- ce, pędzla Styki, Juljusza Kossaka, Jaro
wania niemi; posiadacze zbiorów nrządza- cinskiego, Ajdukiewicza, Grocholskiego , 
ją (zimą natmalnie bo latem zajeci są goś- Rykowskiego, i między nimi Gedleka. Na 
ćmi) wystawy i konkursy albumÓw. Jak wyst~wie w oknie ~tał "Żyd modlący się" 
zapewniał muie mój gospodarz, który tak- Styki: figu~a .0 pH~knych charakterysty
że do zapaleńczych amatorów w tym kie- cznych semlCklch rysach, przedstawiająca 
runku należy, to tutejsi blirgerzy wyda- mężczyznę lat około 30 do 40, prawie natu
ją na tę przyjemność około 20,000 gulde- ralnej wielkości do kolan. O ile, jak rze
nów rocznie.--Sumka to pokaźna; a jednak kłem, profanowi sądzić wolno obraz ten 
na uią składają się nasze kieszenie, bo niezmiernie silne czynił wraże'nie: z pe
Karlsbad sam przez sie nie dawałby wnej odległości widziany odskakiwał zu
możności na taki iście lukiusowy wydatek. pełnie od p}~tna i zdawał się być prawie 
Rzadsze marki płacą po guldenie i wiecej żywym posągiem, wodzącym za przecho
sztuka; układają takowe w albumach p'ail- dniami oczyma, a spowita rzemykami od 
stwaT?i i w porządku chronologicznym, si- dziesięciorga przykazań wtłaczającemi się 
ląc SIę przytem na ozdobe albumów;-wy- w ciało lewa ręka, po nad łokieć do po
kazy i cenniki białych k;'uków wychodzą łowy przedbarcza '/, bielizny odsłonięta, 
drukowane.-Zastanawiałem sie nieraz co tchnęła w najdrobnicjszych szczegółach 
za cel praktyczny sport ten ~ie~ m'oie; prawdą anatomiczną. To też obraz ten, 
lecz pytania tego rozwiazać nie byłem w gdym go jeszcze raz nazajutrz obejrzeć 
możności. • pragnął, był właśnie pakowany dla jakie-

. Cesal'zowa Austt'yjacka bawi tu ciągle; goś bogacza z za Atlantyku, który takowy 
pIje dotąd Schlossbrunu i kąpie sie w Kllr- nabył za stosunkowo ltiewielką o ile sa
ha?zie; spacery ~oło 6-ej rano i po połu- dzić mi wolno sumę, bo ... za 1800 guldenó,;. 
dnIU tak ze koło 0, odbywa w odleglejsze Przy tej sposobności uprzejmy p. Bosco
miejscowości, bardzo zresztą porządnie u- witz, z którym w bliższą wdałem się ga
trzymywane; towarzyszy jej tylko jedna wędę, pokazał mi prześliczne studyjum 
dama dworu, a obecność jej nikogo nie kobiety z natUJ'y naszego malarza Ged
k~ępuje i ona też natręctwa spektatorów lek'a bawiącego w Paryżu (nazwisko to 
me doznaje. Ordynującym jej jest pan pierwszy raz słyszeć mi się dało chociaż 
Hochberger, tutejszy lekarz, staruszek lat tak jest na obrazie podpisany i wyraźnie 
przeszło 80 liczący, v bardzo sympatycznej prócz tego napisane: "Paryż", co artystę 
powierzchowności, wytmwny praktyk i u- polskiego pochodzenia znamionuje). 
czony doktor. - Bliżej wtajemniczeni po- P. Boscowitz opowiadał mi, że za dwa 
wiadają, iż w otoczeniu Cesarzowej znaj- tygodnie miał przybyć do niego, do Karls
d~j~ się. jaki~ uczony, od którego uczy się badu z Paryża, Styka, celem dalszych po
Pllme Języka nowogreckiego; nabywszy rozumień co do obrazu, jaki dla niego za 
b?wiem willę na wyspie KOI'fu, gdzie so- wynag"odzeniem 14,000 guldcnów maluje. 
ble rezydencyję z całym przepychem urzą- Zapytany o przedmiot obrazu, powie
dza, pragnie umif;ć język, którego miej- dzieć tego nie chciał, twierdząc, iż to mu
scowa ludność używa, by sie z mieszkań- si pozostać do ukończenia dzieła tajemnicą 
cami porozumieć mogła; ten "tedy profesor Sienkiewicz wyjechał; nie udało mi się 

Homłtct SI.nita.'·łl'!l. D. 15 b. 
m. odbyło się w naszem mieście posiedzenie 
Komitetu Sanitarnego pod prezydencyją 
p. Wicegubernatora, w asystencyi p. polic
majstra miasta Krotkowa i p. o. prezydenta 
miasta p. Krzemieniewskiego, przy udziale 
doktorów: inspek. lekarskiego p. Dobrzelew
ski ego, lekarza miasta Wolskiego, lekarza 
kolejowego Strzyżowskiego i lekarza szpi
talnego Wolberga-Walbórskiego, oraz przy 
udziale obywateli pp.: Dudkiewieza, God
lewskiego, Morchnera, Mecha i Jakubow
skiego. Na zebranin tem obradowano nad 
zabezpieczeniem zdrowotności i czystości 
miasta, dzieląc takowe na ] 6 rewirów sa
nitarnych, z których każdy będzie miał swe
go opiekuna w osobie jednego z obywateli 
miejskich, z dodaniem mu jednego strażnika 
ziemskiego; na każde zaś 2 rewiry ustano
wiony zostanie jeden z wolnopraktykują
cych doktorów i jeden felozer. 
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- '#''!J.dawtl og"odniczII w Ło
dzi była przedmiotem ożywionych roz
praw na ostatniem zebraniu ogólnem war
szawskiego towarzystwa ogrodniczego. Oto, 
co pisze sprawozdawca "Gazety warszaw
skiej". 

"Dwie kwestyje f'zczególniej wywowały 
dość szerokie rozprawy. Pierwszą była 
sprawa wniosku p. Józefa Kaczyńskiego 
urządzcnia zbiorowej wycieczki członków 
na wystawę ogrodniczą do Łodzi, która się 
odbędzie pomiędzy 4-tym a 10·tym wrze
śnia r.b., i urządzenia tam przyszłego mie
sięcznego zebrania członków. P. Dawid 
Rosen blum popierał myśl wycieczki, lecz 
ra.dził zorganizować ją według pewnych 
prawideł. Myśl tę popierali i uzupełniali 
pp.: Józef Lipiński i Eryk Jachowicz. Za · 
rz~d, nie uwzględniając jednak tych uwag, 
poddał pod głosowanie: czy następne po
siedzenie ma się odbyć w Łodzi, czy nic? 
a rezultat głosowania wypadł dla wniosku 
przychylny. Za odbyciem posiedzenia w 
Łodzi oświadczyło się członków 42, prze
ciw 26. 

"Dłuższą jeszcze i żywszą dyskusyję wy
wołał wniosek w sprawic wyznaczenia fun
duszu w kwocie 5,000 rubli na wystawę 
łódzką. P. Jachowicz wyraził zdziwienie, 
że zarząd występuje o tak wysoką sumę, 
którą towarzystwo, w razie niepogody lub 
innych nieprzychylnych okoliczności, może 
stracić. Przypomniał, że na wystawę war
szawską zarząd obawiał się ryzykować 
10,000 rubli, chociaż Warszawa jest od 
Łodzi trzy razy wieksza i nierównie wie
cej ma tej puhlic~n()ś~i, która wystawy 
zwiedzać zwykła. P. Rosenblum był inne
go zdania: według niego, nawet niepogo
da nie przeszkodzi wystawie, a ofiarui fa
brykallCi łódzcy nie pozwolą, by towarzy
stwo straty poniosło, i t. p. dawał ogólni
kowe zapewnienia, biorąc moralną (natu
ralnie) odpowied'lialność za powodzenie wy
stawy. P. Władyshw Wedeman występo
wal szczególniej przeciw nabywaniu przez 
towarzystwo na własność hudynków, któ
reby można w przyszłości przewozić na 
inne wystawy. P. ł'eliks Kramsztyk popie· 
rał wywody p. JacllOwicza, wykazując w 
szczególacu, o ile kosztorys wystawy mo
żna zmniejszyć. Wszyscy trzej mówcy, t.j. 
pp. Jachowicz, Wedeman iKramsztyk, 
zwracali uwaO'e na dziwną procedurę za
rządu, który o ~ ostatniej chwili, bez po
przedniego zawiadomienia członków, pod
daje wnioski tak doniosłe, jak wydatek 
5,000 rubli, a p. Wedeman upraszał, :lby 
zarząd na przyszłość procedurę podobną 
zmienił. Nadto jeszcze przemawiał dr. Drze
wiellki za zamknięciem dyskusyi, w obro
nie za~ wniosku ze .strony zarządu stawali 
pp. : Fr. Szanior i E. Jankowski. Dowo
dzili oni, że budżet wystawy właściwie 
wynosi tylko 3,000 rnbli, że budynki mo
ze nie będą kupione i że uie st~tllowią 
właściwie wydatku, bo zawsze mieć będą 
wartość i będzie je można przewozić L ko
rzyścią dla towarzystwa na inne wyata wy. 

Wobec tego oświadczenia opozycyja żąda
ła wykreślenia tego \"ydatku. Prezes przed
stawil kosztorys do zatwierdzenia w pier
wotnej fOl'mie, i zebranie znaczną większo
ścią go zatwierdziło, dowodząc w ten spo
sób iż ma wicksze zaufanie do Łodzi niż 
do \Varszawy, ~lbo tez .. .iz zmieniło si~ dziś 
pomiedzy członkami usposobienie, i okazu
ją \\'ięks'lą śmiałość w tlziałaniu " . . 

\Viceprezes towarzystwa pOUlologlCznego 
w Petersburgu zawiadomił zan·ąd warsza
wski, ze na wystawę ogroclniczą. clo Łodzi, 
w charakterze delegata, przybędZie senator 
Gartkiewicz. 

- p().łtf,ję(~enie tfl,blit: pamiątko
wych, ku czci ś. p. Leona Rzeczni~w~kie
go i Józefa Goleńskiego, b. na~czyC!e1i ~u
tejszego gimnazyjum, odhyło SIę w kOŚCie
le po-Pijarskim, w zesdy poniedziałek, o 
gotlzillie 10 z rana. Obie tablice, z mar
muru km'aryjskiego, wmurowane zostały 
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przy wejściu do kościoła, po obu stronach 
pod chórem. Wobec nielicznej garstki u
czniów, przyjaciół, krewnych i znajomych 
ś. p. zmarłych profesorów, przy towarzy
szeniu miejscowych ehórów kościelnych, na
bożeństo żałobne odprawił i dopełnił po
święcenia tablic ksiądz prefekt Salaciński. 

- (Nade.dtlne). Szanowny Panie 
Redaktorze! W ostatnim numerze pisma 
Pańskiego (Ng 28) z d.lO lipca 1". b. w ru
bryce: "Z miasta i okolic" w artykule: 
"Wirydarz" uznaje Szanowny Pan dom na
leżący do WQ1'szawskiego Towarzystwa Le
karskiego za naj brudniejszy w mieście, co 
w organie publicznym nie moze nie wpły
nąć na opiniję tego domu. Nowy zarząd, 
który składają niżej podpisani i który do
piero od miesiąca wszedł w swoje czynno
ści, nie czekał napomnień "Tygodnia." i 
odrazu. wziął się do ulepszeń, o czem Sza
nowny Pan może się przekonać osobiście 
w każdej chwili. Nic te~ dziwnego, iż czu
jemy się dotknięci wzmianką Pańskiego 
pisma i upraszamy niniejszem o zamieszcze
nie w najbliższym numerze "Tygodnia" od
powiedniego sprostowania, nadmieniając, 
iż w razie nieuwzględnienia naszej prośhy, 
będziemy zmuszeni poszukiwać satysfa.kcyi 
na innej drodze. Z uszanowaniem 

1. Soczotowski. 
Protokół komisyi sanitarnej być może, 

że i jutro będzie sporządzony. 
Strzyżowski. 

(P1'zypisek Redakcyi.) Bardzo jesteśmy 
radzi z otrzymania powyzszego objaśnie
pia, gdyż od dawnego zarządu - pomimo 
kilkakrotnie drukowanych przez nas skarg 
lokatorów rzeczonej posesyi-nie mogliśmy 
doczekać się poprawy jej pod względem 
zdrowotnym. Niepotrzebnie tylko Nowy za
rząd występuje pod koniec swego obja
śnienia z jakąś niewczesną pogróżką, która 
dowodzi, co najmniej ..... zbytniej jego drażli
wości. Gdyby nie ta ostatnia, byłby z łatwo
ścią Nowy zarząd przypomniał sobie, że się 
nam przy objęciu swych obowiązków nie mel
dował (o co nie mamy doń preteusyi) i do
myśliłby się, że o zmianie jego nikt nie 
wiedział, że, eo ipso, byliśmy tylko w 
J\~ 28 "Tygodnia" echem usblonej dotych
czas o domu Towarzystwa Lekarskiego 
opinii. 

- Hompa,nijll IUI JtI!mq GÓI'e. 
W ubiegły poniedziałek wyruszyła z Piotr
kowa do Częstochowy bardzo liczna kom
pallija, z tysiąca przeszło osób zlożona, pro
wadzona przez księdza Kacperkiewicza. 
Pątnicy nasi stanąć mieli na Jasnej Górze 
we czwartek. 

- Lkytlwyje. Dnia 4 lipca r. b. 
na puhlicznej licytacyi odbytej w piotr
kowskim sądzie okręgowym sprzedano do
bra Rudniki powiatu częst00uowskiego, 
własność Tadeusza Stefana 2-ch imion Do
browolskiego, ogólnej przestrzeni 886 morgo 
64 pręty obejmujące. Dobra te nabył Izy
dor Gaj 'der, za 50,000 1'S. 

- ,,/ s~lwle .~zt'lfJa,.ów w Dą
browie górniczej zamknięto rok szkolny w 
d. 4 lipca. Młodzież szkoln~ wysłano dla 
odbycia praktyki do kopalń lub zakładów 
hutniczych miejscowych i okolicznych. Z 
pobytu tam i odbytej praktyki, uczniowie 
winni złożyć odpowiednie wypracowania i 
świadectwo właścicieli kopalń lub fabryk. 
Na otwierany \Y przyszlym roku szkolnym 
kurs czwarty, przeszło z kursu trzeciego 
13 uczniów, czyli cały komplet. 

- Byly 'uc~eń wyż.łzej tózkolu 
,·zeJJtieŃl1ł'ic~e.i p. Wacław Czaplewski 
w Łodzi, za wynalazek swój, a mianowi
cie motor pneumatyczno-hydrauliczny, o
trzymał medal od paryzkiej akademii wy
nalazków, która zaprosiła go jednocześnie 
na swego członka honorowego. 

- 11/ U'YŻ!l:Zlj s~/wle ,,·zemie.wl
nj(:eej łódzkiej prośby o dopuszczenie do 
egzaminów przyjmowane będą w kancela-
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ryi szkolnej od 13 czerwca do 22 sierpnia, 
w poniedziałki, środy i piątki, z wyjątkiem 
dni świątecznych, od godziny lO-tej rano 
do l-ej po południu. Do prośb)' winny być 
dołączone: metryka nrodzenia i chrztu,. 
świadectwo pochodzenia (stan) i fotogra
fia kandydata. Pro~by o przyjęcie do 2-ej 
klasy, skutkiem braku wakallsów, nie bę
dą przyjmowane. Egzamina wstępne kan
dydatów do klasy 3-ciej i 4·tej odbywać 
się będą w dniach 30 i 31 sieqJllia, do 
klasy l-ej w dniach l-szym i 2-gim wrze
śnia r. b. 

- fil IJI'zem!JŃte IÓd;:!kim wido
ki na sezon zimowy poprawiły się znowu, 
dzięki dochodzącym do Łodzi wiadomo
ściom 'I.. Cesarstwa, iż zbiory tegoroczne. 
wyłączając Besarabię, zapowiadają się nie
źle. Wobec tego, jest nadzieja, iż ws~ystkiet 
nadzwyczaj liczne w sezonie obecnym ob
stalunki b~dą ouebrane. Niektóre powa
żniejsze fahryki tutejsze zamyślają podnieść 
cenę niektórych towarów, cieszących sili' 
większym popytem. 

- laolej ob,('odf/ • .ł.'fl. Z Petersbl~; 
ga nadeszla do Łodzi drogą telegraficzną 
wiadomość, że projekt kolei obwodowej, 
przedstawiony pr'lez p. J. G. Blocha, sta
nowczo nie będzie zatwierdzony; projekt 
zaś, przedstawiony przez fabrykantów 
łódzkich, rozpatrywany będzie na sesyi je
siennej. 

- Cen!} ol"OI.(·U!J. Hurtownicy łódzcy 
pozostawili na ubiegły tydzień niezmienio
ne ceny okowity, a mianowicie: za wiadw 
78% w sprzedaży hurtowej rs. 9; w sprze
daży detalicznej rs. 9. LO-9.15. 

- Zmill,l'l.U w duchowieńdwie. 
Wikaryjusz parafii Służewo w pow. nie
szawskim ks. Jan Ościk i wikaryjusz pa
rafii Pabijanice ks. Jan Dratwiński-prze
niesieni zostali jeden na miejsce drugiego. 

- NOł1łilłfu·yje. Lekarzem szpitala 
w Łasku mianowany zost.ał Adam Szokal
liki; prywatny jeometra Bonifacy Byliński 
- inżynierem-konduktorem powiatu la
skiego. 

- S~dzią om,innym w 3 okręgu 
powiatu piotrkowskiego w Belchatowie, 
większością głosów wybranym został p. 
Jan Karliński, właściciel majątku Strzy
żewice. 

Od adIllinis-tracyi. 

Z powodu kończącego się kwar
tału uprzejmie prosimy sz. prenu
mel'utorów o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty na kwartnł następny, 
od tego bowiem zależy regulnr
ny odbiór naszego pisma. 

Wszyscy novvi prenumeratorowie, 
płacący półrocznie, otrzymają bezpła
tnie początek drukującej się powieści: 
"Violeta Merian'"'". 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przemysł i Handel. 

W> Chmiel. Zagraniczni handlarLe chmie
lu zakupili na Tyńcu, przedmieściu Kali
sza, 6 morgów gruutu, na którym założą 
wielkie suszarnie cumielu. S uszyć tam bę
dą chmiel tutejszy, a sprzedawać go w Ce
sarstwie, opakowany, jako zagraniczny. 

W> W Osowcu, między Prus'lkowem a 
Grodziskiem, jak donoszą pisma warszaw
skie, p. Kin(ller z Pabijanic zakłada. nowll 
fabrykę waty llydroskopijnej, mająll~ za
trudniać kilkadziesiąt osób. 

W> Zjazd. Wśród piwowarów ruskich pod
niesiono prpjekt starania się o zwołanie w 
roku przyszłym w Petersburgu wszechru
skiego zjazdu piwowaró\T, dla rozp~trzenia. 
różnych kwestyj, dotyczących piwowarstwa., 



a między iunemi kwestyi przygotowania 
zdolny..ch piwowarów i usunięcia przez to 
konieC"tności sprowadzania majstrów z \'.a-
granicy. 

Sprawy Ziemiańskie. 

TYDZIEŃ 

udzielane były wyłącznie produktowi dą
żącemu za granicę i nie były st?~owane 
do transportów na konsumcyję mIejSCową 
wewnetrzną· 

Referat p. S. znalazł wielkie uznanie w 
towarzystwie przemysłu i handlu w Pcter
sburgu i wydelegowano tam także specy
jalną komisyję w tym przedmiocie. Autor 

x Na posiedzeniu sekcyi przemysłu rol- referatu jest członkiem tej komisyi . Pa-
nego towarzystwa przemysłu i handlu w miętać przecie~ należy, że uciążliwo~ć, tak 
Warszawie odczytano streszczenie poważ- jasno w referacie przedstawiona, czuć się 
nej pracy p. Adolfa. Suligowskiego,ogloszo- daje tak hardzo w chwili obecnej, gdy 
nej pr~ed paru miesiącami na posiedzeniu zakaz wywozu poważnie je potęguje. ~ 
towarzystwa rolnego w Petersburgu, a do- warunkach zwykłych dobrego Ul'oclzaju l 
tyczącej taryf przewozowych od zboźa. obfitego wywozu ułatwienie transportu 
Rzecz ta była już poruszaną na po.siedze- produkcyi wnętrza państwa do punktów 
niach sekcyi. przemysłu rolnego, która na- granicznych i portowych jest koniecznel"? 
wet wydelegowała speeyjalną komisyję do Miejmy nadzieję, że zakaz niebawem Zllle
opracowa'uia przedstawienia, jakie sekcyja siony zostanie, a ogólna rewizyja taryf 
zamierza złożyć ministeryjum finansów. Ko- zbożowyciJ, na jesień zapowiadana, 'l, a
misy ja ta prac swoich jeszcze nic ukoń- pewne największe koszta tych uciąźliwo
czyła, a przemówicnie p. S, hyło niejako ści wygładzi przez uregulowanie prawa 
wyjaśnieniem zasad, które komisy ja za tranzyta, luli iUl1e środki, jakic za stoso-
punkt wyjścia przyjęła. wne uzna,. 

'raryfy obecnie obowiązującego systemu - Dl'UP'a kwestyje ual'dzo poważną pod-
są dyfercncyjalne i uwzględniają wielkie niósł p. 'l'i'u;'ski z pio·ckiego. S,,;lo tu o za
odległości. Zboże, na kriltki dystans prze- pobieżenie dewastacyi dóbr ziemskich, po
syłane, placi '/24 kop . od p;l~la i wiorsty, zostaJących w rękach c!l)~l,c~ch się do ma
wysylą!le na dalszą o(Uegłol:!c plad l/~oo' jątkowego upadku włascICJe!J. Autor refe
a po przebi"eżeniu 300 wiorst idzie dalej ratu nada wytworzenia nadzoru nad ma.
bezpła~nie.; Stosunek. ,,;atol"? ~ary~' 101~all1ych jątkami< w tym wypadku będącemi. SpI:a
do dalekl.cll wynosI mUlej wIęcej 1:10. wa ta wywołała bardzo ważną dyskusYJę· 
Samo to zestawienie jasno dowoch-;i, że w Najpierw'szą i zasadniczą róźnie:\ spornych 
chwilac;lj _truclniejs,,;ych pewne prowincyje zdań stano"iło pytania: 1) czy dewastaeyja 
j e~ę~ci państwa znajdują się ~v tem ~oło- jako choroba istnieje, czy też wypadki jej 
żemu, ze Vrzychod,,;ące d" nIch zboze 'I. są tylko sporadycznej natury, 2) czy pro
dalekich stron, może z łatwoHcią konkuro- ponow~·tlle środki zapobiegawcze nie naru
wać z mi,ejscowym produktem, którego fracht szają prawa własności, 3) wres'l.cie czy po
do sąsiedniej 'bodaj guhernii jest bardzo dnoszony około poje(lyńczych wypadków 
drog~. .' . , . alarm nie więcej niż same t~ wypadki 1'0-
Jeze~ ~o tego dodamy J'()~n~ warnukl, hi szkody przez nadwerężenIe kredytu, za

ceny zlenp., kosztów produkcYI 1 opodatko- bijanie ,,;aufania itp. 
~an!a z!eini ". różnycl~ pJ'owincyjach, oka- ;:;'<Sprawę całą oddano pod r~zolucy.ię .ko
ze SIę,. ze konk~re~cYJa t~ ": pewllyc~l r.a- misyi, \t.łożonej z pp. 'l'ursklego, Snhgo
zach oardzo wIellue 'l.naJduJc lllatwleme. wskieo'o i Rosenbluma, która, w polącze
Wy~wict1ił to w referacie swym p. fl., ze- niu z °komisy:ją wydelegowaną na jesieni 
st?,,,·jając te. dane. ~ trzech różllych 'pI'O- na skutek refel~atu p. Plewako, ma opra
WIllCYJ, .a m,lanowlcl~: ,z !?uh. jJołudlllOWO cować dwa postulaty. 
wscl:odll~ch I nadwo.~za.nskl,cll: z ~llb., po- X Komitet towarzystwa kredytowego 
łlldmow) ch nad lIIOI zem Czarnem l Azow- " Nk', dał "'. . nstr'lll-c"J' n na 
k ' 1'" . J . , lr, 'l t· P l '1' zIem:,; lego wy < now'1 l ~ J '., 

S lem e:tĄc~ c 1 l Z. \.~ o es "a .0 ~ ~ICgO, mocy której dyrekcyj e szczegółowe bedą 
. W~dle tego zcstawIcma, C~l)a (!zleslllt,Yuy mogły bez upoważnicnia dyrekcyi glówilej 

ZIemI ~ tych ~r~cch l~ro'~lllcYJacl1 (Idąc zezmilać na urzadzellie oddzielnych ksiąg 
p~rządkICn:' wy~eJ wyrmenlOllym) ,,·ypa.d~ h' oteczn 'ch dl~ cześ ci dóbr obci"'żonych 
4l.91-51.16-1 82 l'uh. Koszta produkcYI JP) • , '1 
. I: l" t 2 23 2607 431'- pozyczką towarzystwa, a sprzedawanych 

10 neJ na (leSIa yuę . ". ,- . ,- : D, przy pomocy banku włościańskiego. Zezwo-
koszt ~y~rDdukowall1a Je,~nego puda. zy~a lenie to 'ednak może bvć dane tylko l)oc! 
36,--41 -l 59 'k, Wysokosc opodatkowallla . .J, ł / k ,_ 
69. 48 . 380 k Z d' t ł warunkiem, ze ca a pozycz a towarzyst" a, 

",,'-. t--:-1 41 3/ . oP5'0 a. P6uO k ZY a. p acono dane dobra obc.iażająca, zapisana bedzie w 
przeCIe Ule 5'- -l op. k 'd' dd' l .. k . d I t < <. 

Z <t' t h ł t 'd" b' az el o Złe nel sle ze lypO eczneJ. cy r ye a wo WI ac, ze Z ozc wy- J J. • 

produkpwalle tanio na ziemi taniej i prze
słane za frachtem tanim ma, wielką la
twość konkurencyi ze zbożem miejscowem 
w okolicy, w której ziemia jest droga., 
koszt produkeyi wysoki, opodatkowanie 
ciężkie a fracht lokalny kosztowny. 

W konkluzyjach tych autol' referatu dą
ży w interesie rolnictwa w ogólności do 
tego, . ab~~ u}gi . transportowe tak wysokie 

licytacyj e w obrębie gubernii. 

- Dnia 29 września (11 października) r. b. o 
godzinie 10 rano w piotrkowskim sądzie okręgo
wym sprzedaną będzie nieruchomość 'IV Częstocho
wie, w miejscowosc.i zwanej" Wenecyja", oznaczo· 
na Xq policyjnym 133, hypotecznym zaś Xy 637. 

- Dnia 22 września (4 października) 1". b. o g. 
10 rano w tymze sądzie nieruchomość w Sulłljo-
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wie, oznaczona NI policyjnym 141., hypotecznym 
),'q 25. 

- Dnia 22 września (4 października) r. b. o g. 
10 rano w tymże sądzie nieruchomość.w Tomaszo
wie Rawskim, polożouą przy placu św. Józefa, 
pod ),'q policyjnym 9, hypotecznym Nl 4. 

- Dnia 29 września (11 paździtlrnika) r. b. o g. 
10 rano w tymże sądzie nieruchomość w Piotrko
wie, przy Aleksandryjskiej alei pod JI1! policyjnym 
591, hypotecznym Xq 338. 

- Dnia 30 września (12 paździeruika) r. b. o g. 
10 rano w tymże sądzie dobra Koeiszew pow. 
piotrkowskiego, zawierające ogólułlj przestrzeni 
2497 morgo 205 prętów. 

- Dnia 7 (19) lipca r. tJ. o godzinie 10 rano, 
na placu Włodzimierskim odbęd2.ie się licytacyja 
mebli, oszacowanych na 1'8. 120. 

- Dnia 23 lipca (4 sierpnia) r. b. o godzinie 
10 rano w magistracie m. Częstochowy odbędą się 
licytacyję na trzechletnią dzierżawę trzydziestu 
placyków pod altany lUL wodę sodową, owoce j 
piwo przy alei św.lIlaryj w Częstochowie i jedne
go placyku w Jasnogól'skim parku. 

- Dnia J 13 (25) lipca r. b. o godzinie lOrIInO 
w kancelaryj wójta gminy Pil1czyra pow. będziń
ski ego sprzedawaną będzie osada wloHciańska we 
wsi Będusz, przestrzeni 7 mórg, oszacowana na 
I'S. 200. 

'1 ..... argi na zboże. 
Łódź, dnia 14 lipca 1892 r. 

Na tutejszej stacyi tow:Lrowej sprzedano od wtor 
ku żyta 200 korcy po r~. 6.90-7, owsa 2,500 kor ' 
cy po 1'8. 3.15-3.35. Na ~tarym Rynku sprzedano 
wczoraj pszenicy 200 korcy P,) rs. 8.10-8.3:;, żyta 
z okolicy 150 korcy pu rs. 7.11'-7.20. Popyt słaby-o 
Siano zakupiono po kop. 70-75, koniczynę po kop. 
100-120, slomę po kop. 80-85. 

Kronika giełdowa. 

Niekorzystne wiadomości sanitarue uadesłane 
zc wschodu, zatrwożyły giełdy, którl' obawiając 
dię ograniczeil w międzynarodowej komunikacyi, 
nizko bardzo ceniły wartość rubli. Spadłyby teź 
one jeszcze więcej , gdyby nie to, ze. sItarb celem 
podtrzymywania kursu polecił uskuteczn.ić znaczne 
zakupy, na których bez kwestyi dobrze wyjdzie, 
albowicm z nastaniem WywOZII, kurs odpowiedniQ 
sie wzniesie. '. 

Na polu papierów usp080tJienie było wielce pe
wlle. Kupowano n,ianowicie listy Zi(!mRkie wszy t 
stkirh seryj. Pierwsza osiągnęła 102 kop. 50, oko
ło 102 poruszały się następne scryjc. Co do li
stów zastawuych m. Warszawy nie wykazują one 
żadnych zmian, na jednakowym wcią:!; pozostając 
poziomic. Żądano tedy za sery je stąrsze 102; a 
trzy ostatnie były po 10P/2 poszukiwane. Na 
obligi kanalizacyjne panował stały, popyt po J 00 
kop, 70. Listy m. Łodzi jloRzukiwane były po 100 
kop. 10. lIInicj uwagi Z1naCllno na 6% listy !lrO
wincyjonalne, które po 105.5U były w zaofiarowa
niu. Listy 5% wilcllskic po 101 miały nieco ama
torów. 

Z papierów rządowych, listy likwidacyjne trzy
mały się stale na 98 kop. 65. Za pożyczki wscho· 
dnie drugiej emisyi żądano 103 i za tl'zecią 105 . 
Pożyczki wewnętrzne nabywano stale po 95 kop. 
50 Pozyczki pI'cmiowe nieco słabsze ujawniają 
notowania. Za pierwszą żądano 2-10: za drugą 222, 
a za szlaehecka J 95. 

Na polu akeyj ruch pauował minimalny; ogra
niczono ~ię na kupno kilku akcyj cukrowni Czersk 
po 232 1/ 2, Akcyje Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeil od ognia wcią'l są faworyzowan.e. 

'''edle notowail "Biura Bankowego Gazet .. Lo-
sowań" zadano: ' 

. Za markę 492fa kop. 
" frank 40 15 
" gulden 8-1 3/ 1 

Poleca się IJierłl).ł;ZIJl·ZtJ
(lit!! it tUlłi 'Iotel "'Ił

gieb/.i Ul Uł. Ozę.,tocltowie! w bliz- ' 
kości dworca kolei żelaznej. 

~~P. :--::_ =0:7.:--~-GtIii-=Ł::.- __ iiiO~S~-Z~_=_~~~_~N==I~Ą . 
Szkoła prywatna Z ~yższem ~yksztal- DENTYSTA. 

Zatwierdzone przez Moskillws. cenieIll, nauczyciel Zygmunt Rosenblat 
Michaliny Jaworskiej ~ u--it ULi O mający prawo nauczaui:~ i mogą-

pozostaje nadąl w domu W -go ~tron- p R O \II I Z O RAcy umiejętnie pl'owadzić zakład na w Piotrkow!e, Stary R~nel" dpm po 
czyńskiego,' ulica Moskiewska. Po«1- . " . . .' Koczorowsklm - wprawia zęby sztu-
czas '\Vakacyj przyjmuje się A. M. OSTROUMOWA prowlllcyl, potlzebny zalaz. KI,olew- czne, leczy i plombuje. Codzieunie od 
dzieci na korcpetycyje, (3-1) ska 33 m. 4, od 2-4 po połud111U. to rano do 6 po południu. (52-39) 

Wiadysl& W Ot tQ 
Adwokat przysięgły 

-w- Piotl.'h:o-w-ie 

przeniósł kallCelal'yję do domu 
W -go Spana; wejście od ul. By-
kowskiej I-e piętro. (6-1) 

(2-1) 

Potezebuj Q );;::upić OŚUI. 
sztuk Baranó"" )'asy 

BamboU\!llQt 

WlODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, I(OKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKLAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 
Proszę do Redakcyi ,,'l'ygod nia" pl'ze- i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 
słać adres, poczem cenę i warunki za- .•.. . 

1 
••••••••••• 1 łatwimy za p11l10Cą następnej korcspon- Obstalunki nalezy robie w składZie. 

dencyi. (2-2) Odstawa natychmiastowa. (52 -24) 
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•••••••••••••••••••••••••••••• X ~ELOOYPEDY X * Angielskiej f.~rV1ErF MTH::ISTS Co" * 
, oraz Niemi!~ldej fabryki "SEIDEL & NAUMANN" , 
• po zniżonych cenach ~@ • 

, ~~8~AWA'< ' , 
• od R!ii. JóO, IIO"'V tranSI)ol·t otl'z)'lII ali i "ole('ujł\ X 
• Reprezentanci Domn Handlowego I, Block • 

X Hrzysztof" Bruu i Syn • 
:. Warszawa, Senatorska M 27. '-'r ~ 
ft CE::N"::N"J:E:::J: FE.A::N"CO i GE.ATJ:S._ ft . ~ . 
• ·X·.·.·X·.·.· •• ·•·•·•·•·•·•·• 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
l. Kupuje j sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i ~agranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
,5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 

wszelkie wartości. 

Wszel~ie zlecenia ~iśmienne w~~on~wane są ~os~iemie i a~uratnie, 

DOM HANDLOWO -SPEDYCYJNY 
KAiKUSA GiA,DSTI,IIA 

~ GRANIOY 
tilje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynllości wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-17 -2) 

-; ."" -: ..... ~ ,- '" ... ~. 

Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 
leczą się zażywając: Kapsulki Guyota 

K A P S 11 L E S G U Y O T. 
Kapsulki te da/woniej były czarne i nieprzyjemna do połykania, 

obecnie Bil. białe,pNloblle do cukierków. 

Na kaidi[j kapsu/ce odbity Jest podpis Guyot. 
Najdelikatniejszy zołądek znoBi dmołę 

IV Kapsulk-ach Guyota zawartą, 
Uważać należy na podpis trójkolorowy. 

ZUljdtją sig we wszystkich &ptek~ch, 

.'lIh"ykll i ".,rzed"ż hll,'tow .. 
19, .. ue Jlu'oh w I'al'yi.n . 

(R. i F. li; 44:;) (10-9 -3) 

Nowo zatwierdzone przez ,JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kau
cjonowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej ~ 8 

wprost N ecałej. 1'elefonu J>i! 461. (0-10) 
Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 

~Kanto;--ótWaitY~ód9-terrańó~ doIO::teJ~ - . 

Rubli sr. 5 
nngro(ly za zwrot srebmej papie
ro~ni\lY (porte·cigare) z literami L. 
l..~. i napisem .Na pamiątkę 8l roku" 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włodzimierza Sapińskie~o 

7,g-lIbionej w dniu 5 lipca r . b, na szo· Dom W.go Adama Gołembowskiego 
Hie Wolborskiej.-Zgłosi ć się do In· Wplost Poczty. 
żyniera Rusockiego, dom Morchuera. I{ t P B k" K . 

(2-2) are y, owozy, ry I, ome. 

I E Ń Xl! 29 

Dla. upięl{sze-
• 

11la cery 

TLUSZOZO~E: 

4711 Mydlo Tl'ydace. 
4711 Savoll Snc de Laitue. 
4711 Mydlo tUl'eclde, prawdziwe 

}·óżane. 

4711 Mydlo Ylang-Ylang. 
4711 Mydlo YokeyaClub. 
4711 .31ydl0 Oppoponax. 
4711 Savon vanille blanc. 
4711 JUydło prawdziwe fl.jolkowr, 

z uaturalnym zapachem 
fijolk6w; każdy kawałek 
w fijołetowem pudelku. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę na 
zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 
gwarantuje od falsyfikatów. 

8pr~edaie się we wszystkich 
znaczniejszyoh perfumeryjach i skła~ II:' 
dach apiecz:nych. (10-5) 

.-_____________ a.t _____ .i 
I @~.cA~IO,.A~@@ ~I'; 

I Fab~k~-WiNAszAiMPA~SKiEGO t 1 
: na sposób francuzki firmy "National" a : -
ł nag'ro(lzona zlotYJn Illeclalelll =r-I 

I poleca swoje wyroby nieustępl1jące w smaku i dobroci naj/e- ~ 
pszym markom francuzkim. ; 

"N A TION AL" J 
""' Wa! 'sza"vie ~ 

ł Bep:rezenta.nt na. :E:rólest'VVo i Cesa.rstwoo :-
ł M. Makaczyk. Chmielna 36 • 

• 
(Raj. i Fr. J(q 5038) I ]O-~) 

___________________ W 

Biuro Ogłoszeń dla wszyctkiah dzienników krajowych 
i zagTanicznych "ltajcluuan i Frendler" 

'W' Wnrsza'W'ie. ulica Senatorsl .. a .~ 26. 

•••••••••••••••••••• .. 1 I ZAKŁADY.: 
I Dru,k&r;kc~Lltcgr&BeIDe I I ................. ~.... ~ 

i--·~E.PlŃSKIEGO~-,-I 
• Pol ccaJ'U : 'W' Piotrko"vie ,. P ' IQGaJ'~ l' ~ ~ ........... _.......... Ju 'ł ' 

I R n G d t': Wszelkie DRUl'i:I 8[88t1 a ospo arSKIB I dla Banku Włośc1ańskiego 
• 

własnego nllldailu • i uhywlll.li zirm_kich • 
• • •• Przyjmują w8;r.elkio I'uhuty 1V tenie 

• Druki dra Sądow Gminnych. 7.akr~, w""",I7.'1-·(·, król'" 81',0,,"10 i _t.· • 
• 

• • ra.Ullle są w.\'konyw<lue p O (". e Ił " c la • 
1. U 1." Z Q (1 ó "'-. tlfuial'lullviłllVdł. . ' •••••••••.••••• ...... . 

~~-~==---------------------~~----~~~~~----~~~----~~-
Rellaktor i wydawca MirosIa 'W' Dob ,·zniJ."iI ,,.i. 

---~.- -,- -"-' 

)(o3nOJTeUO I~eJl3ypo f O, \V drukami E. PaI.slde~() w P,'t'·olwwie. 
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Ale to nie będzie Melcia, a ja właśnie Mel
ei~ kocham; nie chcę, żeby zazdrościła tamtej ... 

Jeśli powróci do domu, czy będzie miała odwa
..gę opuścić go po raz drugi?.. Czyżby przeznaczenie 
ch~iało ją takim małym, drobnym przypadkiem zbli-' 
żyć do Filipa?. Czy zapisane już było, że zostan'je 
zgubioną przez Melcię ... zgnbioną przez lalkę? 

Zdobyła się na nadludzki wysiłek. 

- A króliki, Lenko, a króliki?-zawołała tonem, 
który był w dziwnej sprzeczności, z wesołe mi slowa
mi.-Czy zapomniałaś o nich? 

Ah! prawda-zawołała dziewczynka, chwytając 
ją za rękę.-Chodźmy mateczko! 

IX. 

Ósma godzina wieczorem. Zamykają właśnie 
"Kryształową Cza8'Z~n, wielki skład szkła położony na 
rogu ulicy de Paradis i przedmieścia Poissonniere, 

, skład szkieł włoskich i fajansów z Minton. Sklep ten 
od lat wieJu, należy do rodziny Desroys, a obecnie 
egzystuj e pod fil"mą: "A ugust Desroys syn" . 

W oSI',klonYill przedziale, położonym tuż obok 
kasy w głębi sklepu, siedzi młoda kobieta, pocby
lona nad księgę mchunkową. Skoro zegar wybił 
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Młoda kobieta nie odpowiedziała ani słowa; ale 
ręce jej drżały, nerwowym ruchem dotykała to czo
ła, to włosów, a szczere to wzruszenie wymowniej
sze było niż słowa . 

. - Przepraszam cię moje dziecko - powiedział 

Rennequin. - Może źle zrobiłem, mówiąc ci to ,wszy
stko. Bardzo być może, że źle. Ale stało się, powie
działem i cofnąć nie mogę; jeśliby ci było dogoduiej 
nie wiedzieć, uważaj, że ci nic nie powiedziałem i 
bądź pewna, że ja nie rzucę za to na ciebie kamie
niem. 

"Sevres, Sevres!-zawołano", 
- Tutaj wysiadam, do wiuzenia! 
Violeta już nie mogła zadać żadnego pytania 

staremu dziennikarzowi. Wiedziała, że wierzył jej i 
sam działał w dobrej wierze. Pozostawszy sama, usi
łowała zdać sobie sprawę z tego, co usłyszała, wpro
wadzić jakiś ład w rozpierzchłych myślach. 

Lenka nie była córką hrabiego! Jakże ona mo
gła nie domyśleć się tego wcześniej? To nagłe z,er
wanie z Nellą; dziwna, chłodna i zakłopotana posta
wa, gdy przybyła do Paryża przypomnieć mu za
po'mniane Ojcostwo, jego chłód dla malej, który te
ra,z, gdy mu stawała na przeszkodzie, zamienił się w 
wyraźny wstręt? .. Jak ona mogła nie zrozumieć tego? .. 
Wszakże niedawno jeszcze chciał ją oddać 1).a pen
syję. Tak, Rennequin nie skłamał-było' to jasne, aź 
nadto jasnel 

W pierwszej chwili pragnęła gorączkowo zoba
czyć Filipa, rzucić mU w oczy jego kłamstwo, zażą-

Violeta Merian. 17 
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dać, by jej wytłomaczył, dlaczego ją oszukał? Dla
czego w nadziei zwycięztwa zastawił na nią niego
dnie sidła?.. Po namyśle jednak, wydało jej się, że 

rozumie lepiej postępowanie hrabiego. Uległ on pra
wdopodobnie uczuciu litości względem dziecka, które 
kochał dawniej a dziś widzał opuszczone, litoHci wzglę
dem niej samej, widząc, że poświęciła tyle dla obcej so
bie istoty. Wszakże wtedy, w Paryżu, zaczął jej mó
wić, chciał jej widocznie powiedzieć prawdę, a jeśli 
ją zamilczał, to jedynie dlatego, by nie roztaczać 
przed nią braków życia, przez szacunek dla niej. 
Tak, każdy krok jego był szlachetny, kierowały nim 
naj uczciwsze pobudki. . Nie chciał na nią zastawiać 
sideł, tylko potem dał się porwać uczuciu, które 
go z całą ogarn~ło siłą. 

W miarę jak usprawiedliwiała przed sobą Fili
pa, uczucie gniewu i żalu ustępowało z j ej duszy. 
Czuła jednak, że niebezpieczeństwo staje się coraz 
to groźniejsze, 

Odtąd nie sposób się już było łudzić: to nie oj
ciec Lenki przychodził codziennie na ulicę BOUl'do
mais odwiedzić córkę, nie, przychodził tam człowiek 
kochający całą siłą namiętności Violetę Merian, 
przychodził do niej jedynie! Miłość, wielka i potężna 
miłość przykuwała go do niej, a jednocześnie ogar
niała i całą jej istotę, opanowywała ją niepodzielnie, 
zwa.lczała jej opór, stawała się groźbą jej czci, jej 
życia! 

Skoro pociąg się zatrzymał, otworzył jej drzwi .. 
czki ' brabia.' 

Byłem pewien, że pani przyjedzie tym samym 
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- Chodźmy, chodźmy prędzej l-zawołała z roz
paczliwym jakimś akcentem - bo czuła, że siły jej 
słabną, że łkania ściskają jej gardło. 

I krokiem niepewnym, gotowa zawrócić co chwi
la, przeszła podwórko. Skoro drzwi od ulicy zamknę
ły się za nią, wydało jej się, że wieko trumny za
padło nad nią!.. Za godzinę stanie tu kocbający 
i kochauy; drżący, zapuka do tycb drzwi... Serce jej 
pękało z bólu, cała jej istota oburzała się na krok, 
który postanowiła zrobić. Poświęcenie wydało jej się 
nad siły; instynkt, cbroniący każdą żywą istot(J od 
samobójstwa, popychający ją ku szczęściu, wołał tak 
silnie, że zagłuszał w niej głos sumienia. Gdyby w 
tej cbwili stanął przed nią, padłaby mu bez wahania 
w objęcia. Chwilę stała nieruchoma, osłupiała, mil
cząca przed zamkni~temi drzwiami. 

- Ah Bożel-zawołała Lenka. 
Co to? 
Nie mog(J jec1lać. 
Dlaczego? 
Zapomniałam Melci. 

Melcia była to ukochana lalka Magdaleny, ofia
rowana jej przez hrabiego, wzamian za tytnł wujcia. 

- Powrócimy wkrótce do niej. . , 
- Ale ja nie mogę jej zostawić; wiesz prze-

cież mateczko, że ona się bezemnie nie może obejść, 
źe nie położy się nigdy sama, że boi się spać po ciemku. 

Violeta milczała. Ta parodyj a macierzyństwa 
wydała jej się szykaną jej własnych uczqć. 

- Kupię ci inną lalkę - rzekła, po długiej 
cbwili. 
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